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P  rufessor krtilewsho-alexandrowskicgo uni w e n y  łc- 
lii S tan is ław  kun.it ,  wykładający naukę administracji, 
statys tyki;  i kudrx handlowy, objął zastępczo osiero­
coną katedrę  po X. Szaniawskim, i w tym  roku wy- 
klaii.i kodex cywilny, codziennie od godziny 5 do 6 
po południu.

Publiczność Kielecka slurl ia la  z wielka przyjemno­
ścią śpiewu Pana  Iłiro, który w przeje/.dzic z Kra­
kowa krótki przeciąg czasu tam zabawił- Talent  
jego co do śpiewu i gwizdania z towarzyszeniem hi- 
szpnńskićj g i ta ry  nie pozostawia nic do życzeniu. Z 
powodu naglących okoliczności,  powtórnie słyszeć 
się nie dal.  Znajdował się lam tuk/u czas niejaki 
ów ociemniały' Hord Birkowski. W ziąwszy z sobą 
wiele listów polecających go zaszczytnie, udał.się do 
Kadomia. Z podziwieniem zaś publiczność Kielecka 
dowiaduje  s i ę ,  żc żona tego nieszczęśliwego rodaka 
naszego, złożona choroba w Warszawie, w stanic swej 
nędzy nie zajmuje l itościwych serc mieszkańców 
stolicy.

Donoszą z krakowskiego, o podnoszącej sic zna ­
cznie cenie zboża. W sa m y m  Krakowie, gdzie wszel­
kie produktu najtaniej dotąd  płacono, p fzeda ją  już 
zicmiaków korzec po zip . 5, a  ż y ta  korzec po zip. 
21. Podobnież i innego rodzaju zboże i a r ty k u ły  ży ­
wności znacznie poszły w górę.

W mieście obwodowem Opatowie w województwie 
Sandomierskiem, między górami cingnąrenii się przy 
kościele s ta roży tnym  kolegia ty,  w głębokim parowie, 
znajduje się źródło, obficie wodę wytryskające.  Z da­
rzyło sic niedaw n o , że urzędnik pewien, chorując 
niebezpiecznie od lut kilku na wodną puchlinę, w 
końcu nawet opuszczony od lekarzy ,  użył p rzypad­
kowo w ody, z wspomnionego źródła  , puczem w ido- 
czną ulgę w cierpieniach swoich uczul. T o  zachę­
ciło go bardziej  do używania  ciągłego tej źródlanej 
wody, w skutku czego do zupełnego zdrowia powró­

cił. T en  wypadek szczególny, powlnienby zachęcić 
chemików naszych do zrobienia . tosownrgo  rozbioru,  
a  może wykry je  sic znowu na ziemi naszej źródło 
wód mineralnych ozdrawiających.

We wsi Zegrze, w Wtwie  P łock iem ,xiadz proboszcz 
tam tejszy ,  wyreslaurow aw szy swoim kosztem dom, 
k tóry  miał być rozebrany, i opłacając z niego poda­
tk i,  założył  w nim od lat kilku szkółkę dla m łodzie­
ży  wiejskiej, k tó ra  pod jego kierunkiem i przy po­
mocy nauczyciela , no jego koszcie będnergn, z  ocho­
tą  p rzykłada  się do nauk. Dzięki tobie czcigodny 
kóplańie; oby twój p rzyk ład ,  za k tó ry  c i,s ię  wdzie- 
rzuość narodowa n a leży ,  wielu znalazł naśladow­
có w !!!  \ .  H. J. P. K. S.

O d  n i e j a k i e g o  cza su  G i e łd a  t u te j s z a  c o d z i e n ­
n i e  d o sy ć -  l ic z n ie  u c z ę sz cz an y  b y w a .  N a c z e l ­
n i c y  d om ów  c e l n i e j s z y c h  h a n d lo w y c h ,  r ó ż n y c h  
w y z n a ń ,  id ąc  za p r z y k ł a d e m  c z ł o n k ó w  B a n ­
k u  i s t a r s z y c h  G i e ł d y ,  p r z y b y w a ją  na g i e ł d ę ,  
z a ł a t w i a ją  tam  i u t e r e s s a  i p r z y c z y n i a j ą  s ię  do  
p o m n o ż e n ia  r u c h u  na p la c u  n a s z y m .  H ó w n ic ż  
i m c k l c r o w io  p r z y s i ę g l i ,  za k t ó r y c h  p o ś r e d n i ­
c tw e m  s t o s u n k i  l ian d lo w o  k o r z y s t n i e j  i z w ię ­
k s z ą  ł a tw o ś c i ą  o d b y w a ją  s ię ,  z. g o r l iw o śc ią  p o ­
św ięca ją  s ię  w ażn e j  u s ł u d z e  d l a  h a n d lu :  s k r z ę ­
t n i e  u s i ł u j ą  z b l i ż a ć  i n t c r c s s o w a n c  s t r o n y  i z a ­
ł a tw ia ć  ró ż n o  in t e r e s s a  w m ia r ę  s p r z y j a j ą c y c h  
o k o l ic z n o ś c i .  Ż y c z y ć  t y lk o  n a l e ż y ,  a ż e b y  fa ­
b r y k a n c i ,  a n a jb a r d z i e j  s u k n a ,  z o s ta ją c y  w r o z ­
l e g ł y c h  s t o s u n k a c h  h a n d lo w y c h  z B o ss ją ;  r ó ­
w n ie ż  p r z y b y w a ją c y  z t a in t ą d  k u p c y  i k o m in i -  
s a n c i  ( k t ó r z y  w c ią g ł e j  s ą  p o t r z e b i e  w y s ta w ia ­
n ia  w c s ló w  n a l ł o a s j ą )  w ła s n ą  sw ą  k o r z y  ść b l iż e j  
p o z n a w a ją c ,  c h c ie l i  sio  do  n o w e g o  u n as  pod  
w z g lę d e m  h a n d lu  p o r z ą d k u  s to so w ać ,  i na  g i e ł ­
d ę  do  z b y w a n ia  sw y ch  w ex ló w  p r z y b y w a ć .  l>o-
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I f d ,  wspomnien i  uasi f ab r ykanc i ,  oraz kupcy  
i komis j anc i  rossyjscy  zmuszen i  byl i  oddawać 
awoje i n l e r ea sa  f ak t o rom ubocznym,  k tór ay  
n i c  p rzes t a j ąc  na p rxyzwo il em wynag redze -  
niu , s taral i  się oprócz togo i nnemi  sposobami  
w iększych  d la  s iebie  wyszukiwać ko rzy śc i  na 
k u r tie  t e  s t ra tą  sp rzeda j ących ,  o czćm ci do ­
wiedzieć  s i r  n i a  mogl i ,  bo i nabywający przez 
n i e s cbodsen i c  się s« sp r z e d a j ą c y m i ,  a lbo o 
t ć m  wcale n ie  w iedz i e l i ,  albo t ć i  n iek tó rzy  
nabywcy wez lów,  s tosownie do na tury  i n t e r e s -  
su,  mi l czen i e  w t ł j  mie r ze  zachowywal i .  T e ­
r az  zaś ,  k i e dy  in t e r es sa  odbywają  się codz i en ­
n i e  na g i e łd z i e ,  gdzie t y ł a  schodzi  się na b y ­
wców, i gdzie są  mek l c row ie  p r zez  rząd mia ­
nowan i ,  i p r z j e i f g ł  obowiązani ;  spr zeda jący ,  z a ­
mias t  na r a i a n i a  się j ak  do t ąd  na s t ra tę  i za ­
l e żność  od p r z eb i e g ły c h  faktorów po ką t ny ch ,  
spodz i ewać  się mogą r ze t e lnego  ■ sobą po ­
s t ępowania i znacznych  ko rzyśc i .

•  * (Z  W. I I ,md l . )
Polskie obligacje udziałowe stały  w Hamburgu 

dnia 13 października po 107.
1‘rxujechnli do IFarssairy. — Jezierski Konstanty 

sędzia 3687 B ednarska; Grodzicki Antoni 368U Be­
dnarska; Gostkowski Jan baron 1004 Króleska; Ba­
gińska Marjanna 4Jb Senatorska; Chorodvski Piotr 
tamże; Jasiński Dominik 773 N. Senatorska; Grzą- 
tkownki Benedykt tamże; Sucliarzewski Teodor jen. 
613 Wierzbowa; Chodkiewicz Karól tir. z Kussji 49'ł 
Miodowa; Zembrzycki Edward 58ó Długa; Wycze- 
chowski Antoni radca stanu 1363 Jasna.
Dziś zrana ciepła stopni 5. — W czoraj w połud. 5. 
TKATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Nowa kom. Kaima 
czyli Dwie Siostry i Asmodeuszek.

^<*3

W Lc od jum l iczą 5000 uzbro jonych  mio-
szkańców.

Dz ien n ik  u rzędowy w Disse ldor f ie  wychodzą­
cy um ie śc i ł  obwie szczeni e  w ł a d z y , poch wa la ­
jące gor l iwość mieszkańców,  k tór zy  dis u t r z ym a­
nia cen umia rkowanych  p i e rwszych  po t r zeb  
życia ,  zawiązal i  pomiędzy  sobą st owarzyszen ia .

Wybr an i  w Monach jum cz łonkowie  magi s t r a tu  
oświadczyl i  aię za jawności ą pos i edzeń  ,  up a ­
t r u j ąc  w niej  na jpewn ie jszą  r ęko j mi ę  p i l nośo i  
i dobre j  wiary urzędn ików municypa lnych .

W Bruxe l l i  ma być 300 domów zbu rzonych .
Aresztowani  p a r l a me n t a r z e  powstańców bel* 

g i cki cb ,  miel i  odzyskać  wo l noś ć ;  j eden  z n ich 
P .  Ducpect i eux po d łu g i em  pos ł uch an iu  u z i ę ­
cia Oranj i  w Antwerpj i  po j echa ł  do Bruxe l l i .

X i ą i e  F r y d e r y k  n id e r l an dzk i  powróc i ł  dnia  
S pażda i e rn ika  z g łównej  kwatery  do Hagi .

Warownia  D inan t  dos t ała  się w r ęce  pows tań­
c ó w ; za łoga  ho l l end e r s ka  posz ł a  do n iewol i .

Do  Amsz ferdamu  p rzyby l i  z Lizbony b i szpań-  
sko - kon s ty tu cy jn i  ofl icerowie i chcie l i  j echać  
do Bruxel l i .  Za t r zymano ich i zapewniono im sp o ­
sób do życia.

W Bruxe l l i  maj ą aię zna jdować t ray  s t r o n n i ­
ctwa.  J edno ,  z ł ożone s zczególnie j  z Francuzów 
i dosyć  l i c z n e , chce mieć  k ró l em be lg i ckim 
xięcia Nemour s ,  syna król a F r a n c u z ó w ;  d ru -  
gićtn k i e r u j e  Po t t e r  i jes t  ono de mokr a tyczne ;  
t r z e c i e ,  na j l iczn ie js ze ,  pop rze s t a łoby  na t e rn ,  
gdyby  xiąże Oranj i  b y ł  k ró l em ,  albo p r z y n a j ­
mniej  w icek ró l em be lg i ckim .

Król  n ide r l andzk i  z m n ie j s zy ł  o p ł a t ę  od za­
g ran icznego  zboża ,  a węgle  ka m i en n e  niety Iko 
dozwol i ł  wprowadzać ,  ale nawet  wyznaczył  p r e ­
m ia  za ich przywóz.

Dnia  3 paźdz ie rn ika  odby ło  się w Brnxc l l i  
wie lk i e*nabożeństwo  za odni es ione zwycięztwo 
nad woj sk i em bo l l end c r s k i ćm .

Dn i a  27*września podda ł a  się załoga w Veur-  
ne ,  dnia  30 wrześni a twierdza I p e r n ,  dnia  l 
p aźdz i e rn ika  Ph i l i ppcv i l l c ,  K o r t r y k ,  N icuwpor t  
nowemu rządowi bc lg i ck icmu.  Gc n t ,  czyli  G a n ­
dawa podda ła  się dop ie ro  po rozlewie k rwi  w 
boju z huzarami .

Don Juan  r a n  l l ol en  mianowany  z o s t . ł  do>- 
wódzcą s i ły  zb ro jne j  w po łudniowe j  B rab .ncj i ;  
gwardja obywate l ska  pozostanie  pod od dz i e ln y ­
mi dowódzcami ,  ale w raz i e,  gdy jćj wypadni e  
dz ia ł ać  po za ob rębem gm in ,  zostawać ma pod 
jego dowództwem.  Dnia 2 paźdz i e rn ika  w y s ł a ł
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van I la len  > Bruxe l l i  k u  Meche ln  ochotników 
z M o m , gdy t  powx ia t  wiadomość,  t e  wojxko 
cofnęło  się a Vi lvorden ku  Mcchcln.

Dowódzca  p i e rwszego  oddz ia łu  ochotników 
be lg i ckich donoxi van l l a lcnowi ,  że d. 30 wrze* 
śnia o dwie  nii le od Lówen pod M c c r bc ek  roz­
p r awia ł  »ip przez  cz tć ry  godz.  z 3500  Hol lend rów. 
P odobny  r a p po r t  o t r z y m a ł  van l i a l en  o j  innego 
dowód icy  ochotników , k t ó r y  się p o d p i s a ł  Ra- 
gonde t ,  kawa le r  k r zyża  legj i  honorowej .

B an k i e r  Meeas ,  k tó rego  dout i fabryka  koro* 
nek  w Bruze l l i  wiele uc i e r p i a ły ,  p iaa ł  z Mona,  
żc zaledwie oca l i ł  życie ,  gdy ). Uo l l en d rz y  chci e­
l i  go rozs t rze l ać .

P.  Ba r thc l s  powróc i ł  z wygnani a  do B ru gg e ,  
gdzie go p r zy jmowano  z wie lki emi  honorami  , 
a nawet  oświecono domy ; natychmias t  za j ą ł  się 
o rgan izowaniem ochotników w I t ou l er s  i p o g ra ­
n icznych gminach ,  a dnia  3  paźdz i e rn ika  p r z y ­
b y ł  do Bruxe l l i  po rozkazy i p i en i ą dze .

Dz ienn ik  G an Jaw sk i  C atholi< /ue , wychodzi  
t er az  pod t y tu ł e m :  J o u rn a l de F lanclret.

Z Anglj i  p r zy b y ł o  do Bruxe l l i  b l i sko 300 Bel-  
gi jczykow.

Xiąże  Oranj i  wyd a ł  dn i a  5 paźdz i e rn ika  w 
An twcrpj i  na st ępu jącą  odezw ę :  , , Upoważni eni  
od k ról a,  naszego dos to jnego ojca ,  do tyincza- 
aowego zar ządzani a  po łudniowoini  prowinc j ami ,  
wracamy poś ród  was w nadzie i :  te  będziemy  
mogl i  p r zyczyn i ć  się do p rzywrócen ia  po rządku 
i do szczęścia ojczyzny.  —  Najżywsza boleść 
p rze jmu je  aerce  nasze  na samo wspomnien i e  
c i e rp i eń ,  k tó r e  was d o t k n ę ł y .  Oby śmy  mogl i  
p r zy  pomocy wszystkich  mieszkańców u p r z e ­
dzić n ieszczęście  , k tó r e  wam j eszcze  zagra­
ża. —  Od chwili  j ake śmy  was opuści l i ,  z ł o ­
żyl i  śmy u s t óp  t r o n u ,  wy nurzone  nam życzę ,  
nia wielu wzgl ędem rozdzi ału  obu części  pań ­
stwa,  zostających pod j edne tn  b e r ł e m .  VVysła- 
chane zos t ały  te życzenia .  Nim jednak sposób 
i wa runk i ,  p o d ł u g  k tó rych  len ważny ś rodek w 
duchu form kon s t y tucy jnych  us t alone  zostaną,  
Jego Król ewska  Mość,  nada j e  t cm czason i c ,  p o ­
łu dn io wy m prowincjom admin is t ra c j ę ,  na czclc

któr e j  ja  j e s t em ,  i k tór a  sk ł ad ać  się ma z sa­
mych  Bclgi jczyków.  Rząd  t en ,  wszys tkie  in- 
te r e ssa  z a ł a tw iać  będz ie  z r óżnemi  władzami  w 
Języku,  k tó r y  sami  obior ą.  Wszys tk i e  u r zęd y ,  
od tego r ządu z a l e ż ą c e ,  udz ie l ane  będą  m i e ­
s zkańcom tych  p rowinc j i ,  do k tó r ych  te u r zędy  
należą.  —  Będzie  dozwolona największa  wolność  
w wychowaniu m ł o d z i e ż y .—  Z ap ro w ad zo n e  zo­
s t an ą  i nne  jeszcze u lepszen ia  odpowiedni e  ży cze ­
niom narodu i po t r zebom czasu.  Wspó łz iomko­
wie! P r ag ną c ,  ażeby t eoczek iwan i a  spe łn inne mi  
zos t a ły ,  niczego od was więcej nic  ż ądamy ,  t y l ko  
t ego,  abyści e us i łowania  wasze z naszetni p o ł ą ­
czyl i ,  i za ręczamy wam w tym r az i e zu pe łn e  za ­
po mnien i e  po l i lyczaych p rzes t ęps tw ,k tó r e  p r z e d  
wydani em tej  odezwy mia ły  miejsce.  Ażeby ce l , do  
k tó r ego  dąży m y , tein soadni ćj  m ó g ł  być os i ągoię-  
t y ,  wzywamy rady wsxystkich świa t łych m ę ­
żów,  i b ędz i emy  ko rzys t ać  ze wszystk i ch  r ad  
poży t ecznych .  Wezwiemy  k i l ka  zna komi tych  
i z mi łośc i  ojczyzny znanych  mieszkańców.  B o­
dajby t akże  wszysej '  pod obnemi  ożywieni  n-  
cxuciami ,  zbl iżyl i  się do na s  z ufności  , .  Be l -  
g i jczykowie I lakierni  ś rodkami  , s podzi ewa­
my się,  p rzy  pomocy waszej ,  tę p i ękną  p ro w in ­
cję k tó r a  n.nn j e s t  tak d rogą  u t r zymać . , ,  

Nazajut rz ,  to j e s t  d .  G paźdz.  wydał  X ią i e  
Oran j i ,  r ówn ież  w An twcrp j i  pos t anowieni e ,  na 
k tó r ego  wstęp ie  powiedzia ł :

M jr W ilh e lm  JCiąle O ranji. S tosownie do 
post anowienia  k ró l ewski ego  z d,  -1 b.  t n . ,a  m i a ­
nowicie  Igo  a r t y k u ł u ;  oraz s t osownie  do o d e ­
zwy naszej  z d.  5 b. in- P r a gnąc  z a r a zem  
otoczyć się wszys tk i cmi  św ia t łemi  mężami ,  k t ó ­
r zy  nam dopomódz  mogą du os i ągn ieni a  nolu 
w odezwie wspomnionć j  oznaczonego;  na r a p ­
p o r t  mini s t r ów  dodanych  tymczasowo naszęj  
admin i s t r a c j i ,  i na  mocy pomienionego nam 
pe łno mo cn ic twa ,  pos t anowi l i śmy i slouowicniy:  
W a r t yk u l e  1 ka za ł  kommias j i  doradczej  p r z e ­
ł ożyć  sobi e ś rodki  pojednani a j ak i ch  w ym ą-  
ga te r aźni e j s ze  po łożen i e  Belgjuui .  W a r t y ­
ku l e  d ru g i m  wymienione  są osoby koinujis- 
sją tę sk ł adać  mające .  W a r t y k u l e  l r<cciin
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k a z i ł  kommi i s j i  p r zy s t ą p i ć  do dz ia ł ania ,  w y ­
b rać  p r cz e i e  i s e k r e t a r z a ,  oraz podzie l ać  s ię 
n a  aekcje .

W P a r y t u  n p a d ł d o i n  handlowy Vassal i koni .  
P .  Vassal b y ł  p r czeacm t r y b u n a łu  hand lo we ­
go i dep u t o w any m.  Inn y  nacze ln ik  upad ł eg o  
domu  handlowego P.  Colon o d e b ra ł  sobie ł y -  
c ie .  P.  Vaisal  a ch ron i ł  aię uc ieczką .

W no cr z d.  25 na 2(1 wrześni a z amie szaną  
zo i t a ł a  spokojność  w Mądryc ie .  Znaczna l i ­
czba osób obojej  p ł c i  z na jn i i s ze j  k l a s s y , z 
mnie j s zą  l iczbą ochotników k ró l ewsk i ch ,  uda ł a  
się na dz i edz iniec  pa ł acu  woła j ąc  t o ne m  na d e r  
bun tow n ic zym ,  p r zed  oknami  k ró l a  Jegomośc i ,  
„ N i e c h  ł y j e  k ró l  n i eog ran i czony .*’ —  \N ąr t a  na ­
t ychmias t  nadb i eg ł a  i schwytał a  l ł  n i k cze mn ych  
s za l eńców,  pomiędzy  k lór emi  osobami  byl i :  
Fe ld f ebe l  i dobosz z p u ł k u  ochotników.  L u ­
dz i e  ci dodają  sobie t y t u ł  pomocn ików o ł ­
tarza i t r onu;  i domagaj ą sin aby ich tak mianowa­
na .  Minis t rowie  chciel i  dochodzić  sądownie  s p r a ­
wców tego zamieszani a i uk a r ać  p r z y k ł a d n i c  —  
a la  k ró l  wyda ł  r ozkaz,  ażeby ca ły  ten wypa­
d ek  uwa lany  b y ł  za ma łoznaczący .  Na tychmias t  
m i n i s t e r  spr aw zagr .  z m in i s t r ami  sk a r bu  i ma ­
r y n a r k i  podali  s ię do dymis s j i ,  ale król  nie p r z y ­
c h y l i ł  się do ich żądan ia .  J e d n a k i e  wielko-  
rządzca  kaza ł  podwoić  w a r t y  i p i l ni e  pa t r o lo ­
wać.  Zapewn ia j ą ,  i e  na jbogatsza w l l i s zpanj i  
k o r p o r a c j a ,  k tór a  posiada f  częśc i  zicini ,  roz­
dała  znaczne p i en iądze pomiędzy pospól stwo i 
ochotników k ró l ewsk i ch .  Dotychczas  uk rywa ją  
się osoby ki eruj ące ;  to j ed na k  pewua ,  Sc nawet  
wie lu  z n ieb  znajduj e się na dworze  k r ó l e ­
wsk im .

D n i a  9 wrześni a p rzyp rowadzono  do S t a m b u ­
ł u  200 jeńców Albańsk i ch ,  k tó r ych  na t / c h m i a s t  
w ka jdany  okuto.  Dn ia  l l  w rze śn i a  o t r zy m a ł  
k o rp us  bombardj erów w S t am bu le  nowe ka szk i e ­
ty ; b r aku j e  im tylko daszków,  gdyż Ulemowie

sprzeciwial i  aię wazr lk i cmi  sposobami  tej no ­
wości.  O k ro p n y  p o ł a r  spu s to szy ł  S z u m i ę ;  nie-  
t vlko wicie  d om ó w ,  ala  t skżo  znaczno zapasy 
amunicj i  i mnós two namiotów s t a ło  się pastwą 
p łomien i .

Skład  drzewa opalowego pod Nro 2609 przy ulicy 
Hucznej obok Tarassu  schodząc na dó| z pałacu z w a ­
nego pud Blachą rozpoczął sprzedaż po crnarli  s ta ­
łych z od w oską.

FABRYK \  PAR \SO I .I ,  przy ulicy Olugłó) z pałacu 
dawniej Podkańsktch a  teraz  Piotrowskiego Zw anym , 
przeniesioną zos ta ła  pod Nro ÓSU przy tej samej ulicy 
w bliskości ulicy Bielańskiej e zy s tu jąceg o .— l a  ł a -  
b ryka  nietyłko nowe, gustowne i mocno wyrobione 
Parasole, czyli to pod nazwiskiem a la A arsorie czyli 
o rdynaryjne , za  um iarkow aną  cenę sprzedaje, ale  nad ­
to wszelkie obstalunki parasoli w na jkrótszym  rzus o 
uskutecznia,  i w zamian przyjmuje.

K M IO L  MAI.CZ ZŁO TN IK , przeniósł swoje fa ­
brykę i handel z domu W. Celińskiego do własnego 
domu, na Krakowskiem Przedmieściu Nro 378 n a ­
przeciw Poczty.

Kocz modny, niski, fasonu angielskiego , zupełnie 
■owy, jes t  do sprzedania za  Żelazną bramą pod Nro 
413 lit. Cł. wiadomość u gospodarza.

OBW IESZCZENIA Z IUORA INF<>RMACWNlśUO
D a ltza  triadom oii i  tc tzc lk ic  ob\tiinirnia pon izizych  
d onietień , udzielają  u f  ir lokalu Uińra na K ra ko ­

w i  kiciu PzrcŚ. S ro  377 przec iw  P oczty .
( 1 2 0 5 )  P i s m o  Ś w ię t e ,  w Ł a c iń s k i m  j ę z y k u  

b e z  t y t u ł u  d r u k o w a n e  w l . u g d u n i c  r .  1522 ;  a 
p r z e to  z cza só w  n a jp i e r w s z y c h  n a s t a n i a  d r u ­
k u ,  z n a j d u j e  s i ę  w b iu r z e  n a s z c u i  d o  z b y c i a .

( 1 2 0 7 )  P a r a  k o u i  r o s ł y c h ,  k a r c c i a n y c h ,  a n -  
g l iz o w a n y c h  m aśc i  k a sz ta n o w a te j  w s i ó d m y m  
r o k u ,  o ra z  p a r a  k o n i  k a sz ta n o w a ty c h  z e g o -  
n a m i  w s z ó s ty m  r o k u  są  do  z b y c ia .

( 1 1 9 4 )  K lo b y  z f u r m a n ó w  ż y c z y ł  so b ie  w y ­
n a ją ć  s ię  na  d n i e ,  w p o d r ó ż  t r w a ć  m a ją c ą  3 
t y g o d n ie  n a j m n i e j  , o to w k r a j u  t y l k o ,  n i e c h  
s ic  z g ło s i  do  l ł ió ra  n a sz e g o ,  g d z ie  ju ż  l ic zn o  
p o r o b io n o  o b s t a lu n k i  s z y p r ó w  i f u r m a n ó w .

i V n H U K A H N l  G J I . I j X t )  IP S K I  K O P .  K A N T O R O Ł O t t '  Ń  Y  P H Z Y  I J I . t c r  D l  \  I 1: r . n f f  I  r y .  m i s K I K I  P t t l t  v- 616


